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Co będzie tematem obrad konferencji imperium?
I kolos zachw iać się m oże... | w olnych przestrzeni, za to do- 

Rząd angielski zw ołał obecnie miąje. mnss;} dopom óc m c tio -  
do Londynu konferencję im pc- połji w  znalezieniu pracy dla
rjum; w konferenc tej w ezm ą  
udział przedstaw iciele w szyst­
kich dominiów angielskich. T a ­
kie konlerencje zbierają się w 
Anglji w  chwilach ważnych, po 
wojnie zaczynają się one zbie­
rać coraz częściej. /

O co w łeśtiw ie chodzi? O d ­
pow iedź łatw a —  prasa angiel­
ska chórem stv/: erdza, że 
handel angielski ostatnio o- 
siągnął poziom  tak niski, ja­
kiego od wielu Jat nikt nie p a ­
m ięta. Brytyjski eksport za 
pierw sze trzy kw artały r, fc.

tych, których kryzys gospodar 
czy obecny pozbaw ił chleba.

Takim  językiem  przem awia  
naród, reprezentujący potężną  
i dumną rasę arglo -sask ą ! W  
taki sposób myśli rozw iązyw ać praktycznych h

coraz lo  dotkliw szą klęskę! 
Nic też dziwnego, żc jedno z 
pism angielskich tak kończy u • 
wagi na tem at pow yższy: „C o

m .
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Podkopy pod p if i łtw o  trw ałą , a w ład ze  nie reseruA
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p om in ałiśm y na lam ach [ M ich ajlo w sk i. ż y ją c y  z pensji
o pooK opacn p o d  p a ń -| p o se lsk ie j m ogą

siw o , upra\v:anvcn
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przed lary niewielu b y ło  czysto jloruską C hłop : ku -R cbutnicZą  
akadem icką, teoretyczną pro­
pozycją, dziś staje się jedną z
rieusrknicnych konieczno ś :i

af M U J - J l B naUŁaŁW 3

teso-łofetól
w y tężon ej

i'ekę m inistra sp ra w  zagranicznych Ł a tw y  objąć majdzoncj
zw olennik 

R Y G A , 18.10; —  Tek

,ro sy jsk ie j o r jen tatji"
łotew sko

Irem adę.

O rgan izu je  ona sYstcm aty*  
czne jr.czcjki w  postaci Jaurt:- 
kó\v“ . O w ó ż  łych  cu rtk o w  w  
w o je w ó d ztw ie  v. ilenskierp za ­
rejestrow an o  iu ż  p -z e rz ło  
sześćset. Ś w iad czy  lo  o nader  

i p lan ow o prow a- 
rop ag-.n dow ejakcji

u! rz\ mywam  
z v. Iasnvc.isforę agitatorów  

fu n d u szó w ?
Skcd  m o g ą  się znaleźć p ie­

n iąd z? na c p ; acam e w  je d n y m  
tylk o  p o r /i c"c ? ło D d c c z n o  78 
agitatorów  ?

Jak na to  reauują nasze W la­
ckie ad m im stracym c- które  
eh-- ba w id zą  co się ';w ieci?

D la  Ich w ia d om ości deda*  
m y, i i  w ład ze centralne wy

był o 63 miljony funtów niższy, w  łotew skich kolach n o lity c z -! kiego, 
niż w tym sam ym  okresie 1025 j ftycłl' m ó w h , żc is ic i^ e  m ożli- k Y G A , 18.10. —  T el. w ł. —
r. 1 7 b u a o w ie jc s ł  okrętów  an- j w ość zcproponcw am a teki M i- Dziś przybył dn Rygi delegat
giekrtieb o z j 4 t siące nistra Kpraw Zagranieznycn
roriej, o ' 1 przed 12 anesiącam i,] Bałtrw M sittsoY/t dotTciiczaso-

j o rg a n izacyin cj. D  d a jm y , i i  j rjraiły życzen ie  zlik w id ow ania  
sow iec- „in stru k to r " w y sy ła n y  do Pm i ! zacł cc! niej par i k om u n isty

i to w  tym czasie, gdy mne 
kraje, np. \ . łochy, 'IIo'andja i 
Francja poważnie zasiliły swą 
flotę handlową.

Opinja angielska ten opłaka­
ny stan rzeczy przypisuje zgo­
tu je  fatalnem u i nie do daro­
wania strajkowi górników, 
w skutek którego 50 proc. w iel­
kich tow arzystw handlowych  
stoi w obec ruiny. A.nglja stra- 
r i5a pewne rynki ze.grańicznę' i 
m oże nigdy już ich nie odzy-

R ah m ek  widzą angielscy m ę­
żow i? stanu jedynie w  dom i­
niach, bo tam są skarby w p o ­
staci surow ców  oraz ludność, 
żądna angie skich w yrobów . 
O rgarLiotorsy kswsferencji u- 
ważają, że ostatnia to już Go­
dzina bije i ie  trzeba obrazo­
w ać p’ an polityki r c z w o jj isn- 
perjian i handlu m iedzy doroi- 
nmii Metropo]<a winna pom óc  
dom injoa co  w ypełnienia ich

kfyM

Kaoeftisze jesienne pilśniowe, meloniki 
(sztywne) włochate

M . C I E S Z K O W S K I
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Ł o-vrcceu posłow i Republiki 
{owakiej w  M oskw ie.

Bałtruszaitis znany fest na 
Łotw ie, jako gorący zwolennik

Narkom indlela, A r a row, c e lo n
przeprow adzem a pe. I raklacji, 
w związku z n ającytn być za ­
wartym traktatem Gwarancyj­
nym oraz układem  handlowy,*.-’ 
pom iędzy Łotw ą a Sowietam i. 
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W iln o, 17 październi!'a.
Niedaw no przystąpiono w 

W ilnie do rozbiórki cokołu z 
pod pomnika M uraw jew a, k tó ­
ry wzniesiony był przed obec­
nym pałacem  reprezentacyjnym  
R zeczypospohtej, gdzie zam ie­
szkiw ał ongi, w czasie bytności 
w W ilnie N apęlcon. Obecnie  
natrafiono na miedzianą iabli- 
cę fundacyjną pomnika, oraz 
znaleziono srebrne ironety, w 
sumie 7 r b ,J75 kop.

Napis rosyjski na tablicy  
brzmi w tłum aczeniu-

„3-go  paźd, iernika 1397 ro­
ku, za szczęśliw ego panowania 
M ikołaja II, przystąpiono do 
budowy tego pomnika hrabie­
mu M ichałow i M ikolajew iczow i 
Mura*.v*ewowi będącem u od 
1863 roku do 1865 rokit g łów ­
nym naczelni! iem północno-za­
chodniego kraju. M odły  przy 
zakładaniu pomnika odprawił
arek: - episkop litewski i wi-J przejazd transportów  
lenski, Hieronim. K ierow ał ro-|w ych.

kotami przy budowie pomnika 
z najw yższego zezw olenia K o ­
mitet, pod przewódn etwem  
dow ódcy w ojska W ileńskiego  
Ok. ęgu W ojennego, te*-az ge- 
nerała-adjutanta, T iockiego.

Projekt posągu opracow ał ? -  
kadcm ik Czyżowj, Ogólny pro­
jekt pomnika opracow ali: arty­
sta malarz Griaz.now, budow ­
niczow ie: inżynierowie w ojsko­
wi generał - lejtnant B art-bold, 
gen, maj. Parapkin oraz inż. 
W in c r ".

Tahhcę tę i pieniądze złożo ­
no tym czasow o w oddziale 
sztuki urzędu v ojew óczhiego w 
W ilnie.

na u sim y  
p y tań :

C z y  m cżkw c  
T araszk icw  icz-

cbie z«d i

ny na d z ia ła ln o ś ć "  p bicra 1 czncj b k ło ru sk ie j, a p ep iera- 
m ierlęcznic i ' o ło  830 t. —  to ńa ty lk o  ow ej H r o m d y ,  w i-

szereg ćzą c  realno w yniki je j p rop a ­
gan dy.

pan A  m y  sp o k ojn ie  na to  się 
R /k -  j p atrzym y...
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Z Lublina wilns

jest. by  
M i o t ł a  i
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'i/cz.oraj w pclnck/ńe przyjecnał 
tu kpi. Orlśjiski, witany pr^ez 
w .ce - w ojew odę dr. B^yłę, v/i- 
ęe - prezydenta miasta, płk.
Rudnickiego, szefa propagandy 
L. O. P. P. i r*człiczonc tTumy 
ludności.

O godz. 4 i pół kpt. Orliński 
wygłosił w sa’ i g;mnezjum bta- 
sz:ca odczyt, po którym  ucznio­
wie guunaz.jum z Chełm a w rę­
czyli znakcnrilewu prelegento­
wi album pam :ąt‘ :o\v3 ,

W ieczorem  kpt. O r ji« ;ki?go Rygi, 1 lórą te !'g ra f przyjął 
pcdeim ow ał olradem  zarząd c:r.:'a 16 b. m. o godz. 22  m. 40,

gou*.. 3 rano. dnia

w ódcą D. O . K . II. gen. 
gic m na czele.

Późnym w ieczorem  kpt O r­
liński w yjechał do W iina, gdzie 
stanie dziś o godz. 5 m. 40 po­
południu

Porządki ira poiizoia 
w orkaw sitlej

O porządkach panu-ących na 
..o zcie warszaw skici, ncjlcpie* 
«w|?.dbżv fakt, ż? d c ?c śźe ' z 

‘t-jórh’ D -: -  3 " i * *  i

fabryki PiaGe i L *. kie ,vi-:z, na 
którym  byli liczni goście z do-

wręczono  
17 b. m.

By i a to denesza prasow a, in­
formacyjne, przeznaczona do 
numeru nlcdzi:'n.ego „ A B C ".  
Poczta wmrszaws.ka najw idocz­
niej r\ ?.ża, że, czytelnicy  

W s z y s c y  in sp ek torzy  G s n ? ,  „ A B C " rie  potrzebują świeżych  
, 'r iln eg o  Irsre k to rn tu  S ł świadomości i postarała się o

rjal jto , że ta depesza w niedziel-

B:-LETY JAZDY 
d l a  j n s i e k t  r ś w  3 r i r . {?TCAMSFORTY WOJSKOWE 

NA KOLĘMGH
Jak nas informują, z dniem 

1 listopada b. r. raa ty ć  wpro- j Z b r o jn v c h  otrzym ali sp^ .(1 .
Lvadzony na kolejach w o l n y s ł u ż b o w e  D iety  w o D e j ja  mgm numerze nie naszła.

wojs.-co- zav , w ażne na w szystkie  
■ ciągi

po Zobaczym y, :ak to będzie na 
przysziość.
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Przedruk zastrzeżony 
C op yrig h t b y  „ A B C " . W arszaw c.

y ifig 
 ̂Li m ^ ||  ̂|J '

Zaledwie skończyło się śniadanie, gdyż już o go­
dzinie 3 musieliśmy by>_ na przyjęc.u, urządzonein 
przez towarzystwo ;apoiisko-polsk:e, na ktorem zo- 
sta y c c czy la r?  listy, któreśmy przywieźli ze sobą 
z W arszaw y. O bdarzono.nas srebrnemi papierośiii- 
cami, wykonanemi z niczv/ykłą precyzją i gustem.

W 2czćr spędziliśmy w teatrze Imperial. Sztuka 
dramatyczna w Japcnji, jr.kkob” :ck m ało jest podo­
bna do .catru europejskiego, jest aoprowadzor.a do 
wysokiego stopnia doskonałości. Japończycy są wiel­
kimi amatorami teatru. Przedstawienia w licznych 
przybytkach sztuki dramatycznej trwają codziennie 
od 4 popołudniu do północy.

Tokjo obfituje również w kinematografy. Rzęsi­
ście oświetlone w godzinach w eczornach, kina tokij­
skie wieczorem zapełniają się rozbawionym tłumem, 
przyodzianym w różnobarwne kimona.

Z prawdziwą przyjemnością zawsze oglądałem  
na ul cy w dz'ęczne clrcbne kobiety, w yglądające tak 
egzotycznie w lekkich powiewnych szatach. Nato­
miast niewiasty, używ ające stroiow  europejskich ro- 
biry zaw^sze wrażenie czegoś nienaturalnego.

C zw aity  dzień naszego pobytu w Tokju ia.zt,,. 
częhśm y na audiencji w pałacu ks'ęc*a Kuni, protek­
tora lotnictwa japońskiego. Sam książę był nieobec­
ny w Tokjo, nadesłał jedynie depeszę z pozdrowie­
niami. Zasteocv/a] go szambełan dworu, który wrę­
czył nam złote medate zesh gi k ’ę o towarzy­
stwa lotniczego.

M edale t**, niezwyKlc estetycznie wykonane, 
zawieszone były na takich samych wstążkach, jak or­
der wschodzącego słońca. Ccrem onjał dekoracji zo­
stał sfilmowany i odoilki tego filmu zostały nam wrę­
czone dla zademonstrowania W arszaw ie. W  południc 
o godzmie 12  odbył sie uroczysty obiad w ’ dany przez 
cesarskie towarzystwo lotnicze, na któ**em zgroma­
dziła się cała el'ta  japońska. Prezes towarzystwa lot­
niczego baron Sakatani wvgłosił podrdosM przemó- 
wien.e, dajac w^raz wielkiej życzliwości narodu ja ­
pońskiego dla Polski,

N ajw iększy dziennik tokijski „Trkio A sah i" urzą­
dził uroczystą hcr!’ atkę by nas uczcić. W  gronie sym ­
patycznych dziennikarzy znajdował się również m a­
jor A be, który w reku ubiegłym razem z Kavaczi do­
konał przelotu z Tckjo do Paryża.

Jak powszechnie wiadomo, raid ten był zorgani­
zowany właśnie przez dziennik „Tokjo A sah i",

W ieczór wypełnił uroczysty obiad w poselstwie 
polsk:em, na który przybyli prezydent miasta Tokjo  
łzaw a, baron Sakatani i przedstawień le wszystkich 
resortów aparatu państwowego.

Godziny przedpołudniowe w dniu 9 września w y­
pełniły nam w izyty w poselstwach sowieckiem i clrń- 
skiem, gdzie dziękowaliśmy za pomoc i opiekę, nam 
w drodze okazaną.

O 1 2 -ej w południe odbyło się przyjęcie nic na 
gruncie pol.tycznym , lecz przemysłowym. M L rou icie, 
koncern przem ysłowy M itsui-Bussan-K aisha" wraz 
z wytwórnią samolotów w Na kajam  a w ydały w klu­
bie- przem ysłowym  obiad, na którym było obecnych 
około 80 osóh. Niezmiernie ciekawe było przemówie­
nia dvrel<tora koncernu Mitsui.

W  długiem rzeczcwem przemówieniu podkreślił 
on doniosłość nawiazania bezpośrednich stosunków 
między Polską a Japonją.

Pozbawiona niektórych wyrobów przemysłowych, 
Japonja musi sprowadzać z Europy szereg prouuk-

wett 
p  o J -

tów wytwórczości europejskie' Część ich pochodzi 
z Polski, lecz dosta je się do Japonii za pośrednich 
państw zacbodn:o-europejs,Vch, ,a!fco\ iem ha u dii 
sk; nie dotarł do- dapcnjf. Muleży jednak, zdaniem  
mówcy, do tego dążyć, tembardziej, że naprz. "órr.o- 
śląskie wyroby metalurgiczne m ają Już w Japcnji 
ustalona opinię dodatnią.

Tut aj drp t ro ccei "dem wartość materjędrą rai- 
cłów, naszemu pedebn eh. Sądzę, że gdyby podczas 
naszego pobytu w Tokjo w magazynach r.k-azal _. by się 
wyroby polskie, kupcw aroby jc z pewnością nader 
chętnie.

Polska w t’ ch dniach interesował a wszvsildch. 
Na ulicach przcchcdrie, poznajro nas z lotcgrafji, za­
trzymywali się, by n w  zH : ka obejrzeć. N e pa zo­
no na r.as, ;?.k na zamorskich p'e.ków, lecz jak na 
przedstawicieli wielkiego nai a i. który przysłał goń­
ców do Kra ny W schodzącego c.cńca, żeby nawiązać 
z nią łączność przyjazną.

Gdy rśmy wchr.dzih do jakiegokolwiek sklenu po 
spraw'*jn''i, v/łaścicicl jego uważał to za wielki za­
szczyt d!a siebie. Caiy personel raty cl min r porzucał 
pracę i starał się r: m dogodzić jakłaaj.fepiej. Zazw y­
czaj taki sprawmnek kończył się herbatką, łilórą pić 
n u A ałem  siedząc ra  icac: e, k -zesła  albowdem w Ja- 
ponji używane są dość rzadl o. Pogawędka w takich 
wypadkach streszczać się m usiaK w  gestach i mimi­
ce, tem niemniej jednak zawsze o d a  pczvjcmna.

Tegoż dnia, 9 września, odwiedziliśmy Inst* f*it 
Aerodynam iczny, nadzwyczaj obucie zaopatrzony we 
wszelkiego rodzaju aparaty. Nie każde państwo za­
chodniej Eureoy może się. poszczycić podobnym przy- 
bytktem wiedzy lotriczej, a cóż dopiero my, oolacy7 
Pimecież u nas szerciwc sfery społeczeństwa uważa­
ją lotnictwo za kosztowny zbytek, slużpcy dc zatrud­
nienia licznych desperatów...

(C. d. n.}.


